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Pismo ta wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stapisława 
lrieszkowskiego. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 23 Października, — 

Wyciąg ze Sprawozdania x czynności 
Rządu Królestwa Polskiego w roku 1842, 
złożonego N. Panu przez JO. Xięcia Na 
miestnika Królestwa Polskiega.—- (Ciąg dalszy) 
Więzienia. Więżni zostających pod śledztwem 
było 7592, z tych przeniesiono do więzień kar- 
nagh 2897, uwolniono przez sąd 2970, zmarło 
105, zbiegło 25, pozostało na rok następny 1595. 
W więzieniach karnych było głów 5754, z tych 
uwolniono po ukóńczenin kary 2523, ułaska— 
wiono 266. zmarło 375, Zbiegło 11, a zostało 
na rok 1843 głów 2569. Ogółem zaś w domach 
badań i karnych pozostało na rok, 1843 głów 
4164, czyli o 60 ludzi mnićj jak w roku 1841. 
Więźniów zatrudniano rękodzielniani, jakoż 
wyrobili: drelichu i ręczników łokci 14,408, 
płótna łokci 60,419, sukna łokci 5542, i kołder 
sztuk 1478. Wyroby te użyte zostały na po 
trzeby samych więżuł i szpitalów, przez 00 o- 
siągnięto oszczędność w funduszu na ten cel 
asygnowanym, przeszło rsr. 9230 wynoszącą. 
W ogóle zaś utrzymanie więźni kosztowało rs. 
190,699, — Zarząd spraw Duchownych wy- 
znania rzymsko katolickiego. — Duchowieństwo 
świeckie liczyło osób 2246, zakonników 1633, 
zakonnic 386; razem 4267. Alumnów w aka- 
demii duchownćj i seminaryacb było 851. Mia- 
nowano przez ukazy najwyższe: 1 biskupa, 3 
sniraganów dyecezyalnych i rektora akademii 
Warszawskićj. Nazwisko dyecezyi Krakowskićj 
zmieniono na Kielecko-Hrakowską. Wystawio- 
no kościoły w Burgłowie i Makowiskach, tn= 
dzież wyreslaurowano kościołów 3 i smęlarzy 
18, za summę rs. 75,000. Z woli najwyższej 
wyznaczony został zasiłek na reslauracyę kła-. 
sztorów w Bielanach, Łomży i Sierpcu. Mło— 
dzież sposobiącą się do stanu duchownego uwol- 
niono ad opłaty szkolnćj w wyższych klassach 
gimnazyalnych. Ogólua liczba wyznawców re- 
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ligii rzymsko katolickiej w Królestwie Polskiem 
wynosiła 3,622,659 dusz. — Wyznania wscho- 
dnio katolickie i grecho-unichie. W roku 184% 
przybyły dwa kościoły parafialne wyznania pra- 
wosławnego we wsi Babicąch i Potoku Górnym, 
a w mieście Suwałkach urządzono smętarz, Du- 
chownych i sług cerkiewnych było 75, szkół du- 
chownych 2, uczniów 50, przyjęło wiarę pra- 
wosławną osób 1444. Kościołów wyznania gre- 
cko unickiego w dyecezyi Chełmskiej było 404, 
klasztorów męzkich 5, duchowieństwa świeckie- 
go osób 224, zakonnego 30, w seminaryum na- 
uczycieli 6, uczniów 38. Ludność tych dwóch 
wyznań wynosiła ogółem 242,414 dusz. — Ħ y- 
znania ewangelickie i inne. W roku 1842 znaj- 
dowało się kościołów prolestanckich i domów 
modlitwy 327, wystawiono nowych kościołów 
3, parafij było 67, filiałów 37, duchownych 53, 
sposobiących się na pastorów 26, kollegiów 7, 
kantorów 64; zatwierdzono auszlagi ba nowe 
budowle wartości rs, 6,608. — Liczba wyznaw- 
ców ' religii ewangielickićj wynosiła 239,767, 
reformowanćj 3,303, innych wyznan 5359. — 
Wyznanie iMojżeszowe. Uskuteczniono repą- 
racyę 3 bóźnie i uporządkowano 2 smętarze; 
ludność żydowska wynosiła 509,107 głów. — 
Malometan było 285, Cyganów 328. 
(D. c. n.) 
— Berlin 22 Października. — 

J. ©. W. W, Xżę Rossyjski Konstanty przy- 
był tu ze Stutgardu. 

Znany powszechnie żeglarz napowietrzny 
Anglik Green, znajdujący się obecnie w Berti- 
nie, odbył temi dniami 4tą napowietrzną pv- 
dróż. W podróży tćj towarzyszył mu baron 
p. Otton , poseł szwedzko-norwegsko przy dwo- 
rze pruskim. Przepędziwszy godzinę i kwa- 
drans w obszarze napowietrznyw , podróżni 
szczęśliwie spuścili się na ziemię o Ż4 mili od 
Berlina. 

Meyerbeer, na Żądanie N.-Króla Pruskiego, 
ułożył uwerlurę i antrakiy do trajedyi » Siro- 
neuse« napisanćj przez zmarłego brata jego, 


Michała Bera. Niedługo sztuka ta przedstawio- 
ną będzie w teatrze zamkowym w Sans-Souci. 
W tych dniach spodziewano się grania po raz 
pierwszy w Wiedniu opery Meyerbeera pod tyt. 


» Obóz w Sziąsku, dokąd autor już miał się ' 


sam udać. 
— Paryż 16 Października. — 

W zamku Blaye siedzi teraz 13 wyclodź- 
ców hiszpańskich; między niemi margr. Valde- 
spina, były minister wojny, jenerałowię Villa- 
real, Gomez, Varquas i Guibelalde, 

Dyrektorowie celni otrzymali rozkaz, aby 
obiegowi zboża łakprzyjego dowozie jaki wy- 
wozie jak największą pozostawiali wolność. Wiel- 
kie ża granicą zakupowane i dla Francyi prze- 
znaczoue zapasy zboża zpowodowały ten od 
ministra skarhu wyszły rozkaz. 

Hr. Bondy i wicehr. Corundet, adjunkci mi. 
nisterstwa spraw zagranicznych, przybyli z de- 
peszami z Wiednia od tamecznego posła fran- 
cuzkiego do rządu tutejszego. 

P. Varennes, poseł francuzki przy dworze 
Lisbeńskim , który za urlopem bawił w Paryżu, 
otrzymał rozkaz powrócenia przez Tolon ną 
swoje miejsce. 

Zapewniają, Że pan Alexander Dumas mą 
otrzymać miejsce na dworze xcia Montpensier 
z honorowym tytułem bibliotekarza, aby miał 
dla siebie dość wolnego czasu. Pan Duwas miał 
oirzymać od ministra wojny 7000 fr. na po- 
dróż do Madrytu; ale gdy on przyzwyczajony 
jest do wielkiego zbytku, zabrał z sobą prócz 
tego 60,000 fr. Między innemi kazał wygoto- 
wać dla swego murzyna dwie liberye, z któ- 
rych jedna zrobiona jest z białego jedwabiu z 
srebrneini galonami, a druga z kaszmiru, 

Powszechnie pomyślue sprawiło to wrażenie, 
że wczoraj poseł angielski, lord Normanby, znaj- 
dował się na wielkim objedzie, który p. Gui- 
zot ua cześć jego wyprawił. Upatrują w tem 
najlepszą oznakę dobrego nanowo porozumienia 
z Anglią. 

Puro fregata Lavoisier po pięciodniowym 
pobycie na odnodze Tulońskićj, powróciła zuo- 
wu dnia 12 do Tunis, zkąd wkrótce oczekiwa- 
na jest w Tulonie z świtą Beja tunetańskiego, 
Według nadeszlych dziś wprost z Tunis wia- 
domości pod dniem 27 września, Bej ogłosić 
kazał urzędownie bliski swój odjazd do Fran< 
cyi. Około za dwa tygodnie miał on nasląpić, 
w tój chwili musi się już przeto znajdować w 
drodze. Bej przedsiębierze tę podróż wskulku 
formalnych zaprosin z strony króla francuzów. 
Tę przejażdżkę odbędzie ua podarowanym mu 
przez króla parostatku Dante. 

— Madryt 9 Października. — 

Z powodn zaślubin, z każdych 6 oficerów 
hiszpańskich posunięty będzie jeden o stopień 
wyżej. 

Jeden z dzienuików tntejszych ` przedruko— 
„wał urzędowy opis wjazdu króln Józefa Bona- 
arlego do Madrytu (w d. 23 stycznia 1809 r.) 
i rzecz szczególna, że urzędowy opis wjazdu 
xiążąt Aumale i Montpensier zgadza się prawie 


dosłownie z owym opisem. W ohbudwóch wy- 
chwalany jest ten sam nieograniczony zapał ju- 
du, a Józef zapewniał, tak jak teraz xiążę 
Montpensier, Że serce jego jest hiszpańskie. 

Ponieważ lnfantka nie umie prawie nic po 
francuzku, a xiążę Montpensier po hiszpańsku, 
przeto dostojua ta para w rozmowach swoich 
używa tłomacza. 

W przyszłym tygodniu xżę Aumale zajmie 
w pałacu królewskim też same apartlamenta, 
które dawnićj zajmował szwagier jego, wyłą— 
czony przez kortezy od następstwa tropu lofant 
Don Sebastyan. Gdy xięciu Montpensier poka- 
zywano w zamku przeznaczone dla niego po- 
koje, ząraz spostrzegł portret Karola X., natu- 
ralnćj wielkośsi, który nie umyślnie ale z nie- 
wiadomości tam umieszczono, 

— Dnia 11 Październzka. — 

Wczoraj wieczorem odbyło się w sali tro- 
nowćj uroczyste pobłogosławienie obndwóch do- 
stojnych par narzeczonych. Po prawćj stronie 
tronu były siedzeoia dla Infantki, dla „Infanta 
Don Franciszka a Paqlo, Infanta Don Fran- 
ciszka z Assizu i dla xiążąt Moutpeusier i 
Aumale; po lewéj stronie trona urządzony był 
ołtarz z krzyżem i kandelabrami. Skoro wszys- 
cy obecni zajęli wskazane dla siebie miejsca, 
królowa tzabella podniosła się z tronn i pro- 
wadzona przez Infanta Don Franciszka z Assi- 
zu przystąpiła do ołtarza; za nią udała się lu- 
faulka Ludwika prowadzona przez xięcia Mont- 
pensier, królowa Krystyna i xżę Anmale, Przed 
ołtarzem królowa matka zajęła miejsce między 
dwoma dostojnemi parami, a mianowicie: kró” 
lowa Izabella z Infontem Don Franciszkiem z 
Assizu stanęła po lewćj jéj stronie, a Infaotka 
Ludwika.z xięciem Montpensier po prawćj. Po- 
czem Patryarcha przystąpił do rozpaczęcia o= 
brzędu, zapytawszy się pierwćj królowćj i In- 
fantki, a potem Infanta i xięcia Moutpensier, 
czy są dokładnie o celu swój tu bytności uwia: 


„ domieni, czy wiedzą, że żadna inua nie zacho- 


dzi przeszkoda, jak tylko pokrewieństwa; któ- 
ra przez dyspensę Papieża zostafa osunięłą, i 
czy zezwolenie ichujest dobrowolne, Następnie 
zapytal się Patryarcha królowćj i Infantki, czy 
mają wolę lufanta Don Franciszka i xcia Mont- 
pensier pojąć za swych małżonków według prze- 
pisów świętego katolickiego, apostolskiego i rzym- 
skiego kościoła; a gdy obie pocałowawszy kró- 
lowę malkę:w rękę odpowiedziały: » mame, za- 
dał też samc pytania lnfantowi i królewiczowi, 
a gdy i ci tak samo odpowiedzieli, Patryarcha 
wziął krzyż w rękę i ogłosił obie pary za praw- 
nie poiączone, temi słowy: » W imię Wszech- 
mogącego Boga, świętych Apostołów Piotra i 
Pawła i święlćj matki kościoła, łączę w pra- 
wne małżeństwo (tu następują imiona dostoj- 
nych par) i potwierdzam teu Święty Sakrament 
w imię Ojca i Syna i Ducha Sw, — Amen.« 
Poczem pokropił obie pary świeconą wodą i o- 
hrzęd się skończył. 
— Ateny 4 Października. — 
Onegdaj gilotynowano tu 5 zbrodniarzy, ska- 
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zanych już oddawna na śmierć za popełnione 
morderstwa. 

Rząd grecki odstąpić ma Anglii wyspę Ae- 
ginę za przyjęte przez Aaglię zobowiązanie 
się umorzenia w części greckiego długu naro- 
dowego. 
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INSTYTUT OCIEMNIALYCH W BOSTONIE. 
(Ciąg dalszy.) 


W dalszym postępie nauki, zacząłem używać 
liter lanych metalowych, na kształt czcionek dru- 
karskich, oraz deszczułki z podłużnemi wycięcia- 
mi, w których litery umieszczone być mogły w 
ten sposób, aby sama tylko wypukłość nad pu- 
wierzchnią wystawała. Skoro jćj wiec podawałem 
jaki przedmiot, np.ołówek , albo zegarek , ona wy- 
bierała natychmiast odpowiednie litery i porządko= 
wała je na deszczułce z widoczną przyjemnością. 

Tym sposobem wyrawiano ją przez kilka ty- 
godni, dopóki słowniczka swego żnucznie nie zbo- 
gaciła; następnie starano się nańczyć ją, jakim 
sposobem uciążliwe wyjmowanie i wkładanie liter 
zastąpić można przez ruch i względne położenie 
palców. Pojęła to łatwo i szybko, bo teraz wnysł 
jéj wspicrał starania nauczyciela. 

W tym czasiu złożono pierwsze o nićj sprawo- 
zdanie, w którem powiedziano,- że nauczyła się 
zwykłego u głuchonicmych alfabetu palcowego, i 
z godną podziwienia szybkością w pracach swoich 
Postępu jc. 
auczycicika podawała jej jaki nowy przed- 
ni : ł gizel, kazała go wprzód dokładnie roz= 

| dała jokie takie wyobważenw 0 użycia; 
poici J się sami „wyraz pisze, i jak 
pelicani oznaczyć litery. Dziecię szło śladem pal- 
ców nauczycielki, kiedy ta wykonywała potrzebne 
znaki; głowa jćj była w kok obróconą , jak kiedy 
kto plnic ucha nadstayeia, usta miuła olwarte, za- 
ledwic że oddychała, a rysy jej, zrazu lękliwe, w 
miarę jak pojmować zaczynała, przybierały miły 
uśruiecch zadowolenia. Wtedy podnosiła drobne 
paluszki swoje i rysowała niemi wyraz; następnie 
brała czcionki i układała: powtórnie, a nakoniec 
litery wyraz składające , stykała z danym przed- 
miotem, aby przekonać, że związek pojęła. 

W następnym roku ograniczono się już na za- 
spokajaniu ciekawych jej pytań onazwiska i prze- 
znaczenie coraz nowych przedmiotów; wprawiano 
ją w użycie alfnhetu palcowego i starano się pro- 
stować jéj pojęcis. Złożony w końcu tego roku 
raport, obejmuje w treści co wastępuje : 


inut, 


poz: 


, mnk 
Y, nx 


Przekonano się w sposób niej odlegający zaprze- 
czeniu , iż dziewczyna nie widzi uojmaiejszego pro- 
myka, nie słyszy nutwet lekkiego odgłosu i nie u- 
żywa» nigdy zmysłu powonicnia, chociaż takowy w 
małym slopniu posiuda. Duch jej spoczywa w ciem- 
ności i ciszy grohowćj. Nie ma wyobrażenia o 
przedmiotach , któremi wzrok nasz się cieszy, o 
przyjemnych. dźwiękach lub woniach; a jednak 
zdaje się być szczęśliwą i żyje w wesołej swoho- 
dzie jak ptaszek lub jagnię. Stosowanie umysło- 
wych zdolności, rozwinięcie nowéj myśli, sprawia 
Jéj niewypowiedzianą przyjemność, która się Żywa 
wyraża na twarzy. Nie bywa nigdy ponurą, lecz 
owszem zachęca przyjaciołki do żartów i wesoło- 


ści, a z koła bawiących się dzieci, jej śmiechy 
brzmią ` najdonośniej. ą 2 

Kiedy jest sama, lubi szyć lub robić pończo- 
chę i nie raz godzinami tak przesiaduje; gdy nie 
ma roboty, uważano, ‘Ze bawi się urojoną rozmo- 
wą lub wspomnieniami dawniejszych wrażeń. Syl- 
labizuje palcami nazwiska przedmiotów, których 
niedawno się nauczyła, i w tein samotnem zajęciu 
zdaje się rozważać i wyprowadzać wnioski. Sko- 
ro się prawa ręka w zgłoskowaniu pomyli, na- 
tychmiast z wyrazem niezadowolenia lewą po nićj 
uderza, jak nauczycielka czynić zwykła; przeci- 
wnie kiedy kontenta z siebie, sama po głowie się 
głaszcze i skacze z radości. Niekiedy umyślnie je- 
dną ręką źle jaki wyraz syllabizuje, potem na 
chwilę przybiera minę figlarną, i jakby dla po- 
prawy drugą się uderza. f 

W ciągu tego roku nabyła wielkiéj wprawy 
w używaniu alfabetu palcowego, i znane sohie 
wyrazy lub zdania syllabizuje z taką szybkością, 
że trzeba być dobrze oswojonym z tą mową, aby 
zdążyć okiem za ruchami jćj małych palusz- 
ków. 

Jeżeli szybkość, z jaką sama myśli swoje w 
powietrzu rysuje, zasługuje na uwagę, to bardzićj 
jeszcze godną podziwu jest łatwość i dokładność, 
z jaką czyta wyrazy przez innych pisane; bierze 
wtedy ręce osoby z którą rozmawia, w swoje rę- 
ce i śledząc każde poruszenie palców, z następ- 
stwa liter 1 wyrazów umie ułożyć zdanie i pojąc 
takowe. 

Tym sposobem Laura rozmawia z towarzyszka- 
mi, a ta ich rozmowa jest rajświetniejszem zwy- 
cięztwem ducha nad materyą, Jeżeli bowiem po- 
trzeba wiele zdolności i wprawy, aby dwie osoby 
widzące, przez poruszenia ciała i układ twarzy, 
wyrazić mogły myśli i uczucia swoje; o ileż wte- 
dy większą będzie trudność, gdy ciemność obie 
powleka, a jedna z nich nie słyszy! 

Gdy Laura z wyciągniętemi rękoma przez po- 
koje:przechodzi, poznaje natychiniast przechodzą- 
cych i wita ich przyjaznem skinieniem; jeżeli zaś 
spotka dziewczynkę swego wieku, a jeszcze taką, 
którą kocha, wtedy miły uśmiech radości ożywia 
jej rysy; zatrzymują się obie, podają sobie rącz- 
ki i nóstępuje szybkie przebieranie palców, które 
myśli ich z duchą do ducha przelewa.  Następują 
pytania i odpowiedzi, wymiana: radości i sinutku, 
pocałowania i pieszczoty, zupełnie jak między dzie- 


„ćmi, które wszystkie zmysły posiadają.. 


W półtora roku po przybyciu do instytutu od- 
widziła ją matka, a widzenie się ich było bardzo 
rozrzewniające. 

Matka, zalana łzami, patrzyła na córkę, któ- 
ra nie domyślając się jéj obecności, bawiła się w 
pokoju. Gdy Laura przypadkiem matki się do- 
tknęła, zaczęła macać jćj ręce i Guknie , lecz nie 
poznawszy, odwróciła się jak od, obcćj osoby, a 
biedna kobieta nie mogła ukryć boleści jakićj z 
tego powodu doznawała. 

Dała potem Laurze rząd pereł, który duwnićj 
w domu nosiła, a który natychmiast poznała. Przy- 
pięła go z wielką radością i prosiła mnie usilnie, 
abym powiedział, że przypomina sobie, iż rząd 
ten pereł z domu pochodzi. 

Matka chciała się z nią popieścić, ale maleńka 
nie przyjęła jéj pieszczot, i poszła bawić się Z 
przyjeciołkami. , 

Po chwili podano jej inny przedmiat znajomy, 
poznała go również i zaczęła się zastanawiać. 1- 
żyła się znów do matki i obmacawsży JĄ dokła- 


dniej, zrobiła znak, iż poznaje, Że ta kobieta przy- 
była z Hannoweru. Odtąd przyjmowała jćj pie- 
szczoty, lecz jeszcze z zimną obojętnością. Ale w 
krótce zdała się ocknąć w nićj myśl, że ta, któ- 
ra tak ją kocha, nie może być obcą. Trzymała 
jej ręce z wyrazem uajwiększego zajęcia ; bladła i 
płonęła na przemian; nadzieja zdawała się wal- 
czyć z obawą i zwątpieniem, a nigdy pewme na 
twarzy ludzkiéj sprzeczne uczucia nic malowaty 
się z większą prawdą i żywością. W tej chwili 
dręczącego powątpienia matka przycisnęła ją do 
serca i czule pocałowała; teraz prawda ozyła w 
dziecięciu; znikła już ohawa, znikło niedowicrza 
nie; z wyrazem największćj radości tuliła się do 
matki i Ściskała jćj ręce. 4D. e. n.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 2 do dnia 3 Listopada. 


Wosiński Józef, Broch Franciszka, Schischof 
Bazyli, Prasfeld Bogdan, Rzyszczewska Michalina, 
Obert Franz, Zalasowski Maxymilian, z Polski; -- 
Stoltenhoff Karol, Hahn Ludwik, Makuwcjeff ma- 
jor ces. ros., z Galicyi ; -- Bergcotte Emilia, z Pruss. 

W yjechali z Krakowa 

Modzelewska Euzebia ob., Dłuszkiewicz An- 
drzej, do Polski; -- Schischoft Bazyli, do Galicyi; 
Stoltenhoff Karol , Dehnisch Robert, Friesner Georg, 
do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro. 7783 D. W. 

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH | POLICY! 

W RADZIE ADMINISTRACYJNEJ CYWILNEJ. 
Wolnego Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do powszechnćj wiadomości, że w 
myśl rozporządzenia Rady Administracyjnćj Cy- 
wilnéj z dnia 23 b. m. i r. Nro 5112, odbę- 
dzie się w Biórach Wydziałn publiczna ża mi- 
nus licytacya przez sekretne deklaracye do dnia 
11 Listopada do godziny 16j z południa na rę- 
ce Przewodniczącego w Wydziale składać się 
mające, według wzoru poniżćj przy niniejszym 
obwieszczeniu w Dzieuniku Rządowym zamie- 
Szczonego, ua wypuszczenie w przedsiębior 
stwo urządzenia legarów w piwnicach Akade-- 
mickich, na skład wina tranzytowego słnżyć 
mających. Cena do licytacyi w kwocie złotych 
polskich 1032 nazuacza się. Na vadixm każ- 
dy z pretendentów złoży w Kassie Głównćj 
kwotę złotych polskich 110 i złożenie lo rze- 
czona Massa na wierzchu opieczęlowanćj dekla- 
racyi poświadczy. Robota w terminie najdałćj 
trzech tygodni dopełnioną być winna. Inne wa- 
runki w Biórach Wydziału przejrzane być mogą. 

I'zór do Deklaracyt. 

W skutek obwieszczenia Wydziału Spraw 
Wewnętrznych i Policyi z dnia 29 Październi- 
ka 1846 roku Nro 7788, składam niniejszą de- 
klaracyą , iż urządzenia legarów w piwnicach 
Akademickich według kosztorysu przez Radę 
Administracyjną w duiu 23.t. m. i r. Nr.5112 
zatwierdzonego, ludzież warunków licytacyi prze- 
zemnie przejrzanych i zroznmianych podejmuję 
się Za cenę (lu wyrazić literami „cenę). Na 
złożone vadium jest poświadczenie Kassy Głó- 
wućj na wierzchu deklaracyi, położyć datę, 
podpis i miejsce zamieszkania. 

Kraków duia 29 Października 1846 r. 
Przewodniczący w Wydziale 
R. Hoszowski. 


Referendarz L. Wolff. 


Nro 7756. 

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLIGYL 

W RADZIE ADMINISTRACYJNE! CYWILNEJ 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego tregu. 

Na mocy upoważnienia Rady Administracyj- 
nój s dnia 23 b. m. do Nra 5081, podaje da 
wiedomości powszechnćj, iż w dniu 16 Listo- 
pada r. b. z raną do godziny tćj odbędzie się 
licytacya przez sekretne deklaracye na ręce 
Przewodniczącego w Wydziale składać się ma- 
jące, 0 dostawę furażu dla koni, Żandarmeryi i 
pociągów Skarbowych to jest: owsa korey 1628 
garcy 23, i siana cenio apó 2,427 funtów 25, 
oraz słomy dla koni Źandarmeryi, pociągów 
Skarbowych, Milicyi i oddziału Weteranów cen= 
tnarów 1660 funtów 65 na rok 1847 potrze- 
bnych, a to od ceny po złotych polskich 13 
groszy 27 za korzec owsa, złotych „ziół 2 
groszy 2] za centnar siana, i złotych polskich 
3 groszy 26 za centnar słomy, th minus, —— 
Chęć przeto podjęcia się tych dostaw mający 
w akoki iub szczególności złożą w terminie 
oznaczonym deklaracye opieczętowane podług 
formy niżćj oznaczonej przy złożeniu w Kassie 
Głównćj vadium co do owsa złotych polskich 
2400, siana złotych polskich 700 i słomy zło- 
tych polskich 700. Bliższe warunki tych do- 
sław każdego czasu w Biórach Wydziału przej- 
rzane być mogą. 

„Korma Dekhlaracyt. 

Przejrzawszy i zrozuwiawszy dokładnie wa- 
runki do licytacyi ua dostawe Furażu i słomy 
dla żandarmeryi, pociągów Skarbowych, Mili- 
cyi i oddziału Weteranów u. rok 1847 ogło- 
nój, deklaruję się takowe (iu wypisać jakiej 
dostawy i po jakiċj cenie pal: jnuje się) a za- 
razem na pewność dotrzymania vadłum yrze— 
pisane złożyłem, (Tu data, oraz podpis wła- 
snoręczuy wraz z miejscem zamieszkauia de— 
klarant położy.) 

Kraków dnia 31 Października 1846 r. 

Przewodniczący 'w ‘Wydziale 
K. Hoszowski. 


Referendarz L. Wolff. 


